NM.II.0052/ 14 /2010

P R O T O K Ó Ł  NR LXVII/10

        z LXVII Uroczystej Sesji Rady Miasta Sanoka

V kadencji, która odbyła się w dniu 9.11. 2010 r. od godz. 900
                      do godz. 1300  w sali herbowej tut. Urzędu Miasta

pod przewodnictwem Pana Jana Pawlika

Przewodniczącego Rady Miasta Sanoka oraz

Wiceprzewodniczących Rady Miasta

Pana Antoniego Wojewody i Pana Tomasza Dańczyszyna.

Na ogólną liczbę 21 Radnych w LXVII zwyczajnej Sesji Rady Miasta Sanoka V kadencji udział  wzięło wg listy obecności 20 Radnych.

1. Babiak Roman

2. Bluj Maciej

3. Chomiszczak Tomasz

4. Chrobak Andrzej 

5. Dańczyszyn Tomasz

6. Karaczkowski Ryszard

7. Krynicki Józef

8. Lewandowski Piotr

9. Najsarek Robert 

10. Oberc  Maria 

11. Oklejewicz Jan 

12. Pawlik Jan 

13. Pruchnicki Wojciech

14. Ryniak Adam

15. Sadowska Janina   

16. Szałankiewicz – Skoczyńska Maria 

17. Tymoczko Henryka

18. Wróbel Beata

19. Wojewoda Antoni

20. Wydrzyński Wojciech 

Nieobecni Radni:

1. Baszak Janusz 

Przewodniczący Zarządów Rad Dzielnic obecni na LXVII zwyczajnej Sesji Rady Miasta  Sanoka V kadencji.

1. Chorążak Maria 


              - Rada Dzielnicy Olchowce

2. Pytlowany Edward                                     - Rada Dzielnicy Dąbrówka

3. Osękowski Marian                                     - Rada Dzielnicy Wójtostwo 

4. Wydrzyński Jan                                          - Rada Dzielnicy Śródmieście

5. Podulka Franciszek                                   -  Rada Dzielnicy Zatorze 

6. Bobala Roman                                            - Rada Dzielnicy Posada 

7. Uruski Edward                                            - Rada Dzielnicy Błonie

Ponadto w LXVII Uroczystej Sesji Rady Miasta Sanoka udział wzięli : Burmistrz Miasta Pan Wojciech Blecharczyk, Z-ca Burmistrza Pan Marian Kurasz, Z-ca Burmistrza Pan Stanisław Czernek, Skarbnik Miasta Pan Kazimierz Kot, Sekretarz Miasta Pan Waldemar Och, Naczelnika Wydziału Promocji, Rozwoju i Kultury Pan Konrad Białas oraz zaproszeni gości.  
Ad. 1.

Otwarcie sesji.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik –  otworzył LXVII zwyczajną  Sesję Rady Miasta Sanoka. Powitał On Wysoką Radę, Zastępców Burmistrza, Skarbnika Miasta, Sekretarza Miasta przedstawicieli Rad Dzielnic, przedstawicieli prasy oraz wszystkich obecnych  na Sesji Rady. 

Na podstawie listy obecności  stwierdził, że na sali obrad jest odpowiednia ilość Radnych  do podejmowania  prawomocnych uchwał.

Ad. 2.

Powołanie Sekretarza sesji.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik powołał sekretarza Sesji, którym została Radna Pani Janina Sadowska.

Ad. 3.

Zapoznanie Rady z porządkiem obrad.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik poinformował, że program Sesji został Radnym dostarczony.

porządkiem obrad:

1. Otwarcie obrad.

2. Powołanie sekretarza sesji.

3. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad.

4. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie upoważnienia Burmistrza Miasta Sanoka do zaciągnięcia zobowiązania na realizację zadania pn. „Sanocki Park Dziedzictwa Kulturowego. Etap VII – Rewitalizacja Placu św. Michała wraz z przyległymi ulicami”, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie. 

5. Sprawozdanie z działalności Rady.

6. Podziękowanie Radnym za pracę w kończącej się kadencji.

7. Wystąpienia Radnych.

część II godz. 1130

8. Nadanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Sanoka dla Pana  prof. dr hab. Feliksa Kiryka;

a. wystąpienie wnioskodawców,

b. odczytanie uchwały Rady

c. wręczenie aktu nadania.

9. Wystąpienie laureata oraz zaproszonych gości.

10. Wpis do księgi Honorowych Obywateli Miasta Sanoka.

11. Zamknięcie obrad sesji. 

Do przedstawionego porządku obrad nie wniesiono uwag.

Ad. 4.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza Miasta w sprawie upoważnienia Burmistrza Miasta Sanoka do zaciągnięcia zobowiązania na realizację zadania pn. „Sanocki Park Dziedzictwa Kulturowego. Etap VII – Rewitalizacja Placu św. Michała wraz z przyległymi ulicami”, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie. 
Naczelnik Wydziału Promocji, Rozwoju i Kultury Pan Konrad Białas poinformował, że przedmiotowy projekt uchwały dotyczy upoważnienia Burmistrza Miasta Sanoka do zaciągnięcia zobowiązania na realizację zadania pn. „Sanocki Park Dziedzictwa Kulturowego. Etap VII – Rewitalizacja Placu św. Michała wraz z przyległymi ulicami”. Do 18 listopada musi być złożony projekt do ogłoszonego naboru w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego do osi priorytetowej nr 7 „Rewitalizacja miast”. Składany projekt dot. bardzo szerokiego zakresu rewitalizacji Placu Św. Michała wraz z ulicami przyległymi , a więc ul. Grzegorza, Piłsudskiego, fragmentami ul. Kazimierza Wielkiego, a także ul. Sobieskiego. Zostanie tam wykonana oprócz prac archeologicznych nowa nawierzchnia, prace związane z infrastrukturą techniczną, przebudową drogi, wykonanie nowych zjazdów drogowych, przebudowa kanalizacji sanitarnej, deszczowej, sieci wodociągowej, elektrycznej, a także oświetlenie. W obszarze objętym projektem zostaną zamontowane kamery monitoringu miejskiego, które poprawią bezpieczeństwo i jakość obszaru. Projekt ten jest realizowany we współpracy ze Starostwem Powiatowym, które w swojej część projektu wykonuje prace ogólno remontowe w MDK. Całkowita wartość zadania to 9.588.709 zł. z czego 85% może stanowić dofinansowanie w ramach RPO w kwocie 8.150.401 zł., a wkład własny to 1.438.308 zł.  Wkład własny będzie rozbity na poszczególne trzy lata realizacji projektu, zaczynając od 2011 r. w kwocie 578.709 zł., w 2012 r. 420.754 zł. oraz w 2013 r. 438.845 zł. Niniejsza uchwała jest niezbędna do prawidłowego złożenia projektu, bez niej dokumentacja projektowa będzie wadliwa i odrzucona ze względów formalnych.
Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz  Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie.

Nie było chętnych do zabrania głosu, w związku z czym prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały w sprawie upoważnienia Burmistrza Miasta Sanoka do zaciągnięcia zobowiązania na realizację zadania pn. „Sanocki Park Dziedzictwa Kulturowego. Etap VII – Rewitalizacja Placu św. Michała wraz z przyległymi ulicami”.
Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem uchwały Nr LXVII/526/10 głosowało 18 Radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.
Uchwała została podjęta.           

O głos poprosił Zastępca Burmistrza Pan Marian Kurasz. Poinformował, że w związku z tym, iż ukazała się nowa interpretacja przepisów dot. określenia trybu postępowania i udzielania dotacji z budżetu miasta Sanoka, sposobu rozliczania i kontroli zadań zleconych podmiotom nienależącym do sektora finansów publicznych i niedziałających w celu osiągnięcia zysku oraz w związku z tym, że są błędy wg nowej interpelacji w nowej uchwala, która została podjęta na ostatniej sesji Rady Miasta jest prośba o wprowadzenie na dzisiejszą  sesję jeszcze jednego punktu w celu uchylenia tej uchwały i podjęcia już prze nową Radę właściwiej uchwały.    
Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn zwrócił się z pytaniem, czy jest wniosek w tym temacie i propozycja nowej uchwały?
Burmistrz Pan Wojciech Blecharczyk poinformował, że jest to sprawa formalna. Nie dostosowując się do tego, że zmieniły się przepisy podlegamy po tryb uchylenia uchwały przez RIO. Jeżeli uchylimy uchwałę dzisiaj, nowa Rada będzie mogła od początku zająć się interpretacją wg następnego. Proponuję aby skończyć tą sesję uchyleniem uchwały.

Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn poinformował, że to wszystko musi być sformalizowane, musi być wniosek oraz projekt uchwały.  Zaproponował kontynuację sesji wg ustalonego porządku obrad, natomiast na zakończeniu tej części sesji po wcześniejszym  złożeniu  wniosku wprowadzenie nowy punkt do porządku obrad 
Ad. 5.
Sprawozdanie z działalności Rady.

Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn przedstawił sprawozdanie z działalności Rady Miasta w latach 2006-2010. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu.

Ad.6.
Podziękowanie Radnym za pracę w kończącej się kadencji.

Przewodniczący Rady Miasta, Wiceprzewodniczący Rady Miasta oraz Burmistrz Miasta Sanoka podziękowali Radym za pracę w kończącej się kadencji wręczając dyplomy z podziękowaniami.  
Ad.7.
Wystąpienia Radnych.
Radny Pan Wojciech Pruchnicki – w imieniu swoim i Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości podziękował wszystkim Radnym za współpracę w tej kadencji, przede wszystkim tym, którzy współpracowali z nim i jego przyjaciółmi z PIS – u w Komisji Rewizyjnej. Szczególne podziękowania skierował do Radnego Pana Adama Ryniaka, który włożył duży wkład w pomoc wszystkim tym, którzy zbierali pieniądze na pomnik oraz podziękował mieszkańcom, Radnym za powstanie pomnika i ma nadzieje, że ten pomnik będzie jednoczył Radnych we współpracy mniej  kłótliwej jak to bywało czasami na sesjach. Życzył również wszystkim Radnym, aby byli ponownie wybrani do przyszłej Rady i podejmowali nadal równie rozsądne decyzje jakie udało się w tej kadencji wypracować.  
Radny Pan Piotr Lewandowski – w imieniu Klubu SLD jak również własnym podziękował wszystkim koleżanką i kolegom za współprace. Szczególnie bardzo serdecznie podziękował członkom Komisji Budownictwa  Komunalnego i Infrastruktury Miejskiej. Najlepszy przykład tego, że praca była merytoryczna, że poza kilkoma uchwałami w zasadzie wypracowane było jednolite stanowisko.

Radna Pani Maria Szałankiewicz – Skoczyńska – podziękowała wszystkim za współpracę, przede wszystkim Radnym, którzy byli w  Komisji Zdrowia, Pomocy Społecznej, Ochrony Środowiska i Porządku Publicznego. W komisji tej, w której była Przewodnicząca przez 2 lata, rozpoczęło się dużo prac związanych z porządkiem publicznym i ze zdrowiem, którego nie było dotychczas, a jest okazja żeby to kontynuować. Życzyła wszystkim również dużo zdrowia, sił  i oby nadal mogli pracować dla dobra miasta i mieszkańców.    

Radny Pan Maciej Bluj –w imieniu Klubu Radnych dla Sanoka oraz w imieniu własnym podziękował Prezydium Rady, Burmistrzom, Skarbnikowi, Sekretarzowi oraz wszystkim Radnym za współpracę, kreatywność. Życzył również zdrowia oraz wysokich wyników wyborczych 21 listopada. 
Radny Pan Wojciech Wydrzyński – w imieniu Klubu Towarzystwa Przyjaciół Sanoka i Ziemi Sanockiej serdecznie podziękował Prezydium Radny, byłej Przewodniczącej Pani Janinie Sadowskiej, obecnemu Przewodniczącemu Panu Janowi Pawlikowi, Panom Wiceprzewodniczącym Rady. Podkreślił również, że przez 4 lata współpraca była bardzo dobra  ale również dzięki Panu Burmistrzowi i Zarządowi Miasta, z którymi wspólnie można było na różne tematy porozmawiać, różne kwestie omówić, w których łatwiej było później podejmować uchwały.  Podziękował bardzo serdecznie Burmistrzowi, całemu Zarządowi, oraz Przewodniczącym Zarządu Rad Dzielnic, którzy  uczestniczą w posiedzenia sesji a jednocześnie przenoszą te informacje na swoje dzielnicy i tam mogą wspólnie  z pozostałymi członkami Rad Dzielnic obradować i przedstawiać swoje propozycje pod obrady Rady. Podziękował także wszystkim koleżankom i kolegom z Rady życząc jednocześnie wszelkiej pomyślności.

Radna Pnia Maria Oberc – podziękowała wszystkim koleżankom i kolegom za współpracę. Uważa, że różnie było ale w sumie nie źle, Sanok się rozwija, uchwalone zostało wiele uchwał, z których Radni powinny być dumni. Serdeczne słowa podziękowania złożyła na ręce Przewodniczącego Rady Pana Jan Pawlika jak i również podziękowała Burmistrzom, Skarbnikowi, Sekretarzowi za zaangażowanie, za walkę o Sanok, który staje się coraz piękniejszy. Przytoczyła również słowa Grzegorza z Sanoka: „losy nam dały za ojczyznę Sanok”, informując że powinniśmy być dumni z Sanoka. Podziękowała Radom Dzielnicy podkreślając aby bardziej doceniać tą pracę ponieważ mało jest teraz chętnych do pracy w Radzie Dzielnicy.  Na koniec wypowiedzi zaznaczyła, że jest dumna iż mogła pracować w Radzie Miasta i przyczynić się do rozwoju Sanoka   
Radny Pan Jan Oklejewicz – przypomniał, że tak niedawno odczytana statystyka mówiła o 100 posiedzeniach Komisji Finansowo  – Gospodarczej w tej kadencji, to jest dużo zważywszy na to, że w skład Komisji wchodziło ¾ składu osobowego całej  Rady Miasta. Trzeba sobie uzmysłowiać, że Komisja ta to była naprawdę  duża grupa, duży potencjał i mimo różnego rodzaju zdań, opinii, polemik Radni przyczynili się do tego, że ta kadencja w pamięci wyborców zostanie zauważona. Dziękując Radnym za prace w Komisji Finansowo – Gospodarczej, podziękował przede wszystkim Panu Januszowi Baszakowi, który tą Komisję prowadził przez 2 lata, podziękował Prezydium Rady, Paniom i Panom z Biura Rady, którzy pomagali te Komisje przygotowywać.  Podziękował również Burmistrzom, którzy często byli gośćmi i pomagali w rozwiązywaniu, niektórych czasem spornych kwestii, szczególnie za udział w Komisji podziękował Burmistrzowi Panu Stanisławowi Czernkowi. 

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Pan Tomasz Dańczyszyn  -  w imieniu Klubu Ruchu Samorządowego Ziemi Sanockiej serdecznie podziękował wszystkim Radnym za 4 lata wspólnie tutaj spędzone, życzył wszystkim reelekcji oraz podziękował za współpracę Burmistrzowi Miasta, Zarządowi, Biurze  Rady. W imieniu Prezydium podziękował wszystkim za współpracę, za obecność, dyskusje, merytoryczne wypowiedzi oraz podziękował Prezydium tych dwóch lat, którym przewodniczyła Pani Janina Sadowska.     
Radny Pan Tomasz Chomiszczak – poinformował, że bez względu na wykształcenie, doświadczenie,  karierę zawodową uczymy się przez całe życie. Dla Radnego te nowe doświadczenie jakim była praca w samorządzie było wielką szkołą życia. Inne się ma wyobrażenie kiedy się nie jest Radnym, kiedy nie jest się blisko tych spraw, z różnych powodów wydaje się, że pewnie rzeczy są proste, nie znać uwarunkowań prawnych, podziału kompetencji różnych samorządów terytorialnych można sądzić, że to czy tamto powinno się udać bardziej bądź mniej. Potem okazuje się, że nie wszystko jest takie proste, że często nasze marzenia, plany zamiary trzeba niestety przekroić do wymogów tych formalnych. Mimo wszystko jest to świetna lekcja dla wszystkich, lekcja takiego codziennego współpracowania. Poza podziękowaniami dla Zarządu Miasta, dla Rady, dla Pana Przewodniczącego, dla Prezydium które przez pierwsze 2 lata prowadziło obrady, podziękował koleżankom, kolegom zupełnie osobiście, za coś co jest poza wszystkim, za pewną koleżeńskość, za przyjazność i solidarność, którą sobie okazywali w różnych, czasami trudniejszych sprawach.  Podziękował również  za 4 lata wytężonej ciężkiej pracy Paniom z Biura Rady Miasta, bo praca Radnych przebiegała gładko dzięki m.in. temu, że można było liczyć na pomoc Pań. Na koniec dodał, że nawet kiedy spierali się, to chyba tak naprawdę na końcu wszystkim zależy na tym samym i stare powiedzenie, które mówi, że cokolwiek  czynisz czyń dobrze i patrz końca, właśnie się sprawdza, bo jest koniec pewnego etapu, a czy czyniono dobrze to Radny uważa, że tak.         
Przewodniczący Zarządu Rady Dzielnicy Błonie Pan Edward Uruski – poinformował, że od kilku lat obserwował  pracę Rady, siedząc przy stoliku gdzie są Rady Dzielnic i nie zwierał głosu, gdyż nie chciał przeszkadzać. Przez ten okres czasu wiele refleksji się nasuwa i niektóre refleksje z ich punktu widzenia nie są korzystne przy docenianiu pracy społecznej, dlatego, że ludzie nie zdają sobie sprawy albo nie chcą tego wiedzieć, że prace Rad Dzielnic są mocno zaangażowane i wypełniają kilka funkcji, które są niezmiernie potrzebne. Chodzi o funkcje takie, gdzie Rada Dzielnicy jest buforem pomiędzy Radą Miasta, Urzędem Miasta a społeczeństwem. To o Radę Dzielnicy rozbijają się wszelkie niezadowolenia, które tworzą się przy niemal każdej większej inwestycji,. Czy to jest boisko Orlik, parking czy  garaż. Rady Miasta oprócz tego, że wypełniają tą funkcję dla całego społeczeństwa  Sanoka i one muszą patrzeć ponad jak gdyby interesy dzielnic. W tej chwili stoi się przed takim faktem, że w większości Dzielnic są niedobory kandydatów do Rad Dzielnic. Te niedobory wynikają z tego, że praca Rad Dzielnic nie jest właściwie doceniania, gdyż nie jest szanowana, a tą pracę wykonują w sposób zaangażowany i często bez gratyfikacji. Oprócz tego, że są w stanie przeprowadzić cały szereg prac, które  przygotowują inwestycje do budżetu miasta, one się rozpoczynają od przeglądów dzielnic bardzo szczegółowych, wybiera się te elementy, które są bardzo istotne i dopiero później są przedstawiane do realizacji. Ta praca pomimo tego, że w ich odczuciu jest nie doceniana jest pracą potrzebną. Następnie podziękował serdecznie za wsparcie, za to że Radny Pan Wojciech Wydrzyński oraz Radna Pani Maria Oberc dostrzegli tą pracę.  Jeszcze raz serdecznie podziękował i życzył aby ta współpraca w przyszłych latach była bardziej ścisła i dawała satysfakcję tym ludziom bez gratyfikacji pieniężnej.          
Burmistrz Pan Wojciech Blecharczyk – poinformował, że kończy się czas  okresu pracy dla miasta Sanoka, która była dana, tym którzy z wyboru społeczeństwa byli odpowiedzialni za to żeby coś realizować, pchać do przodu, z czymś się liczyć, o coś zabiegać , o coś walczyć i pracować dla nas wszystkich razem. Serdecznie podziękował za to wszystko co razem zrobili, czy można więcej, czy można lepiej, Burmistrz stwierdził że tak, czy można pracować na zasadzie lepiej spełnionego obowiązku, zapewne tak, ale jest tzw. optimum, które pokazuje co można a co nie można, jest tzw. wybieranie priorytetów, z którymi się nie zgadzają wszyscy często. Przyczyniamy się bezwzględnie do tego żeby to miasto, które będzie dalej żyło i funkcjonowało, żeby w krótkim wycinku historii jakim jest kadencja mogło pokazać, że był to czas na jego rzeczy, żeby był to czas pracy. Za pracę odpowiedzialni są ludzie, za pracę  Rady Miasta odpowiedzialne jest Prezydium i koordynacja tej pracy służy temu aby wszyscy wyciągali pozytywne wnioski, optymalne, racjonalne. Następnie Burmistrz szczególnie serdecznie podziękował dr Panu Janowi Pawlikowi życząc mu dużo zdrowia, podziękował wszystkim współpracownikom, Pani Janinie Sadowskiej życząc jej aby została Radną na następną kadencję oraz przeprosił wszystkich Radnych jeżeli poczuli się kiedykolwiek urażeniu przez niego ale w sprawach dla miasta. Życzył wszystkim spełnienia, satysfakcji oraz jeszcze raz podziękował całej Radzie, Biurze Rady, wszystkim najbliższym  współpracownikom Stanisławowi Czernkowi, Marianowi Kuraszowi, Waldemarowi Ochowi, Kazimierzowi Kotowi.  Na koniec Burmistrz dodała, że bezwzględu na to co będzie im dane, bez względu na to czy wolą ludzi przestaną piastować swoje funkcje czy też będą tymi, którym da się szanse to wie jedno, temu miasto będą kibicować wszyscy razem dalej. 
Radna Pani Janina Sadowska – poinformowała, że bardzo jej się podoba  ten koniec sesji, bo tak powinni się rozstawać ludzie kulturalni. Radni różnią się w różnych sprawach ale potrafią ze sobą współpracować i to jest najważniejsze. Odniosła się również do Rady Dzielnic stwierdzając z przykrością, że nie ma chętnych do pracy w Radach Dzielnic i rzeczywiście nowa Rada powinna więcej uwagi poświęcić pracy dzielnic. Obiektywnie patrząc praca w Radzie Dzielnicy jest to praca społeczna, odpowiedzialna i niewdzięczna. Podziękowała wszystkim przedstawicielom dzielnic  przepraszając jednocześnie za to, że za mało współpracowała z nimi przez dwa lata. Życzyła również wszystkim ponownego wyboru i dużo zdrowia.

Przewodniczący Rady Pan Jan Pawlik – poinformował, że minęło cztery kadencje jak siedzi tutaj na Sali i ma nadzieje że nie zostały one zmarnowane, że coś się w tych czterech kadencjach zrobiło. Serdecznie podziękował za współpracę wszystkim nie wyłączając nikogo i chciałby a ta współpraca była dalej tak prowadzona jak dotychczas i żeby Radni mieli duże osiągnięcia a szczególnie życzył tego Panu Burmistrzowi. Podkreślił, że będzie miło wspomniał współpracę z Radnymi, Burmistrzami, gdyż była ona wg jego opinii bardzo dobra.   
Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn zamknął ten punkt porządku obrad, Następnie odczytał wniosek Zastępcy Burmistrza Pana Mariana Kurasza dot. zmiany porządku obrad o następującej treści: „proszę o uchylenie uchwały Rady Miasta Sanoka z dnia 28.10.2010 r. (Nr LXVI/519/10) w sprawie określenia trybu postępowania o udzielnie dotacji z budżetu Miasta Sanoka, sposobu  rozliczania i kontroli zadań zleconych podmiotom nienależącym do sektora finansów publicznych i niedziałających w celu osiągnięcia zysku”. 
Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn poddał pod głosowanie wniosek Zastępcy Burmistrza Pana Mariana Kurasza dot. zmiany porządku obrad.

Za przyjęciem wniosku o zmianę porządku obrad głosowało 20 Radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. Przegłosowany wniosek zostaje wprowadzony jako pkt. 8 porządku obrad. 

Ad. 8.
Podjęcie uchwały uchylającej uchwałę w sprawie określenia trybu postępowania o udzielenie i dotacji z budżetu Miasta Sanoka, sposobu rozliczania i kontroli zadań zleconych podmiotom nienależącym do sektora finansów publicznych i niedziałającym w celu osiągnięcia zysku.  
Zastępca Burmistrza Pan Marian Kurasz – poinformował, że na ostatniej sesji została podjęta uchwała w tej sprawie, ale w między czasie ukazała się nowa interpretacje przepisów. Można albo uchylić tą uchwałę i przygotować spokojnie nową, właściwą, albo uchylenie uchwały przez RIO, jednak jest to dłuższa droga.  Zastępca Burmistrza wnioskuje o uchylenie uchwały i w szybkim trybie podjęcie nowej już przez nową Radę. 
Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz  Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie.

Nie było chętnych do zabrania głosu, w związku z czym prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie i przystąpił do odczytania projektu uchwały uchylającego uchwałę w sprawie określenia trybu postępowania o udzielenie i dotacji z budżetu Miasta Sanoka, sposobu rozliczania i kontroli zadań zleconych podmiotom nienależącym do sektora finansów publicznych i niedziałającym w celu osiągnięcia zysku.  

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń.

Za przyjęciem uchwały Nr LXVII/527/10 głosowało 20 Radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.

Uchwała została podjęta.           

W tym miejscu porządku obrad Prowadzący posiedzenie Pan Tomasz Dańczyszyn ogłosił przerwę do godz. 1130 .
Po przerwie.

 II część Uroczystej Sesji Rady Miasta. 
Prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miasta Pan Antoni Wojewoda 
Ad. 9.
Nadanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Sanoka dla Pana  prof. dr hab. Feliksa Kiryka.
Prowadzący posiedzenie Pan Antoni Wojewoda powitał w imieniu wszystkich zebranych na Uroczystej Sesji Rady Miasta dostojnego prof. dr hab. Feliksa Kiryka prosząc go o zajęcie honorowego miejsca w Prezydium Rady.  Powitał również  bardzo serdecznie:

- małżonkę Pan profesora Panią Janinę Kiryk, 
- członków z rodziny i przyjaciół Pana profesora,
- Burmistrza Miasta i Gminy Rymanów Pana Rajchla, 
- Dyrektora Muzeum Historycznego w Sanoku  Pana Wiesława Banacha, 
- Dyrektora Muzeum Budownictwa Ludowego w Sanoku Pana Jerzego Ginaliskiego, 
- Pana Leszka Pychałę Dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej w Sanoku, 
- wnioskodawców nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Sanoka dla prof. Kiryka: Burmistrza Miasta Sanoka Wojciecha Blecharczyka, Starostę Sanockiego Pana Wacława Krawczyka, Prezesa Towarzystwa Przyjaciół Sanoka i Ziemi Sanockiej Pana Wojciecha Wydrzyńskiego oraz Wiceprezesa Pana Waldemara Ocha,

- Dyrektorów Szkół podstawowych, gimnazjalnych  i średnich     
- wszystkich przybyłych gości na Uroczystą Sesję Rady Miasta 

- przedstawicieli i redaktorów prasy Radia i Telewizji .

a) wystąpienie wnioskodawców,
Wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Sanoka i Ziemi Sanockiej Pan Waldemara Och –wygłosił laudację informując, że jako uczestnik uroczystości nadania tytułu Honorowego Obywatela Królewskiego Wolnego Miasta Sanoka prof. Feliksowi Kirykowi przypadł mu w udziale zaszczyt przedstawić postać i dokonania naukowe Tego wybitnego historyka wywodzącego się z Ziemi Sanockiej.  Feliks Kiryk, emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu Pedagogicznego im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu Odrodzenia Polski odznaczony medalem Komisji Edukacji Narodowej, dr honoris causa Uniwersytetów w Rzeszowie, Lwowie, Kamieńcu Podolskim, członek korespondent Polskiej Akademii Umiejętności, autor ponad 500 prac naukowych w tym kilkunastu książek, redaktor ponad 40 monografii zbiorowych regionów miast i wsi małopolskich, w tym liczącej ponad 1000 stron niezastąpionej dla sanoczan monografii naszego miasta. Ten wybitny Syn Ziemi Sanockiej urodził się 24 września 1933 roku w Bukowsku, biografowie profesora  dodają przy tym, że koło Sanoka.  Choć z miasteczka to jednak syn chłopski, potomek Stanisława i Katarzyny z domu Radożyckiej. Tragiczna zawierucha dziejowa, która dla mieszkańców Bukowska przedłożyła się o rok 1946 nie oszczędziła niestety rodziny Kiryków, miasteczko kilkakrotnie palone przez oddziały UPA nie było bezpiecznym miejscem do życia i wychowywania dzieci. W tych okolicznościach wiele rodzin musiało porzucić ojcowiznę i zostało repatriowanych na tzw. ziemie odzyskane, wśród nich rodzina przyszłego profesora. Kirykowie osiedlili się w Namyślinie na Pomorzy Szczecińskim, tam w powiatowym miasteczku Dębnie Feliks Kiryk ukończył liceum i zdobył maturę. Na miejsce przyszłych studiów wybrał Kraków, w Wyższej Szkole Pedagogicznej podjął studia na kierunku historia. Po ukończeniu ówczesnych studiów I stopnia wrócił na Pomorze by podjąć pracę w Liceum Pedagogicznym w Chojnie. Na szczęście dla nauki polskiej nie zrezygnował jednak z kontynuowania studiów. Jeszcze przed uzyskaniem magisterium Feliks Kiryk otrzymał propozycję podjęcia pracy na macierzystej uczelni jako asystent - stażysta. Zawdzięczał to swoim ponadprzeciętnym zdolnością i pracowitości na co zwrócili uwagę wybitni Karkowscy mediewiści, a jego profesorowe wśród których znajdziemy takie nazwiska jak Zofia Brutkowa, Karol Buczek czy Józef Garbacik. Feliks Kiryk swojej uczelni pozostał wierny przez całe swoje bogate i niezwykle dynamiczne życie zawodowe. Tutaj jako 28 letni człowiek wypromował się na stopień doktora. Kilka lat później usamodzielnił się jako badacz i dydaktyk uzyskując stopień doktora habilitowanego, Zwieńczeniem Jego kariery naukowej były tytuły profesorskie przyznane mu w przełomowych momentach naszej historii najnowszej w 1981 r. i w 1989 r. Społeczność Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie poznała się na talentach organizacyjnych profesora Feliksa Kiryka powierzając mu kierowanie instytutem historii, a w latach 1993-1999 funkcje Rektora Uczelni.  Wiele do zawdzięczenia profesorowi mają nowo powstające po II wojnie światowej ośrodki akademickie w Kielcach, a szczególnie w Rzeszowie. Prof. Kiryk jest promotorem 12 prac doktorskich i opiekunem 90 habilitujących się doktorów. Napisał blisko 100 recenzji, prac doktorskich, habilitacyjnych i profesorskich. Dla każdego naukowca najważniejszą spuścizną są opublikowane pod Jego nazwiskiem prace, imponujący dorobek prof. Feliksa  Kiryka liczy ok. 350 publikacji. Wśród 7 ważnych dla polskiej nauki książek znajdują się prace takie jak: „Jakub z Dębna na tle wewnętrznej zagranicznej polityki Kazimierza Jagiellończyka”, „Cechowe rzemiosło metalowe Krakowa”, „Rozwój urbanizacji małopolski od XIII do XVI wieku, Województwo Krakowskie (powiaty południowe)”, „Nauk przemożnych perła”, „Urbanizacja małopolski. Województwo sandomierskie od XIII do XVI wieku”. Talent organizacyjny profesora poparty Jego szeroką wiedzą pozwolił mu z dużym sukcesem prowadzić poważne przedsięwzięcia edytorskie jakim był „Szkolny słownik biograficzny’, „Dzieje narodu i państwa polskiego” i „Wielka Historia Polski”. Spośród publikacji naukowych poświęconych badaniom historii miast kresowych z okresu I Rzeczpospolitej wyjątkową pozycję stanowi praca zbiorowa pod redakcją prof. Kiryka – „Kamieniec Podolski. Studia dziejów miasta i regionów” wydana w 85-lecia założenia Uniwersytetu w Kamieńcu Podolskim, dodajmy w naszym mieście partnerskim. Szczególnie ważna podkreślenia wydaje się naukowa i edytorska praca prof. Kiryka na polu badań nad historią regionalną, tu nasz profesor stał się prawdziwą  instytucją, nie darmo zwykło się mówić o nim „Historyk małych Ojczyzn”, ponieważ dla wielu regionów polski opracował monografię, zeszyty, kroniki. Podkarpacie zawdzięcza mu redakcję i artykuły w trzytomowych dziejach  Rzeszowa, monografie Mielca, Przemyśla, Ropczyc, Dębicy i co dla nas najważniejsze 1000 stronnicową monografię Sanoka wydana w 1995 roku. Wcześniej prof. Kiryk publikował artykuły w Roczniku Sanockim edytowanym przez Towarzystwo Przyjaciół Sanoka i Ziemi Sanockiej, zaś w 2006 roku był redaktorem IX tom Rocznika wydanego w 100-lecie utworzenia  Towarzystwa Upiększania Miasta Sanoka. Opracował i wydał też niezmiernie ważny dla historii miasta „Przywilej lokacyjny miasta Sanoka z 1939 r.”. Niezwykle ważnym dla naszej małej ojczyzny jest to, że prof.  Kiryk to nie tylko wybitny uczonym, Syn Ziemi Sanockiej, który zdobył największe laury na niwie akademickiej, ale też pogodny i życzliwy nam człowiek, zawsze gotowy do włączenia się w inicjatywy wychodzące z Sanoka, od lat wspierające lokalne środowisko historyków regionalistów. Wiceprezes podkreślił, że nadając prof. Feliksowi Kirykowi zaszczytny tytuł Honorowego Obywatela Królewskiego Wolnego Miasta Sanoka, Wysoka Rada honoruje wybitnego naukowca lecz także prawdziwego ambasadora Sanoka i Ziemi Sanockiej w środowisku nauki polskiej. Na zakończenie Wiceprezes w imieniu wszystkich obecnych na uroczystej sesji złożył życzenia ad multos annos – wielu lat życia i twórczej pracy bez której Profesor  prawdziwego życia sobie nie wyobraża.  
b) odczytanie uchwały Rady
Prowadzący posiedzenie Pan Antoni Wojewoda odczytał uchwałę Nr LXV/511/10 Rady Miasta Sanoka z dnia 12 października 2010 r. w sprawie nadania honorowego obywatelstwa. 
c) wręczenie aktu nadania.

Przewodniczący Rady Miasta Pan Jan Pawlik, Burmistrza Miasta Sanoka Pan Wojciech Blecharczyk, Starosta Sanocki Pan Wacław Krawczyk oraz Prezes Towarzystwa Przyjaciół Sanoka i Ziemi Sanockiej Pan Wojciech Wydrzyński wręczyli akt nadania honorowego obywatela Królewskiego Wolnego Miasta Sanoka prof. Feliksowi Kirykowi.

Ad. 10.
Wystąpienie laureata oraz zaproszonych gości.

Burmistrz Pan Wojciech Blecharczyk zwracając się do prof. Feliksa Kiryka oraz do wszystkich obecnych na Sali poinformował, że cóż znaczyła by w życiu ludzkim, krótkim na przestrzeni życia biologicznego, całej filogenezy, cywilizacji, cóż znaczyła by aktywność człowiecza gdyby nie prace jednostek, gdyby nie zaangażowanie tych którzy  tworzą poczucie odpowiedzialności za przeszłość i poczucie odpowiedzialność za stan obecny, jak również za to co nazywa się ambicjami i marzeniami. Kiedy Maksymilian Słuszkiewicz Burmistrz Sanok w 1937 roku wydał przewodnik po Sanoku, pisał wtedy znamienne słowa „tą ziemię kochaną, tą ziemię upragnioną, tą ziemię wolną pobłogosław Panie, tą ziemię wolną i piękną daj nam Panie szanse prowadzić dalej”.  Czas okresu międzywojennego minął, ci pierwsi  którzy byli tymi, którzy historię Sanoka starali się sygnalizować w skromnych wydawnictwach, ci wszyscy którzy historię Sanoka i Ziemi Sanockiej Sanoka jako  ważnego ośrodka administracyjnego, a ośrodka szkolnictwa, ośrodka szpitalnictwa już od wieków średnich pokazywać powszechnie, pokazywać na forum historii naszego kraju. Wreszcie o ile trudniejsza była by praca tak wybitnych współczesnych sanoczan, jak Dyrektorzy naszych zacnych placówek muzealnych, którymi się szczycimy,  Muzeum Historycznego, Muzeum Budownictwa Ludowego, cóż znaczyło by to wszystko gdyby nie zaangażowanie Leszka Puchały, osoby która prowadzi Bibliotekę Publiczną o znaczeniu nie tylko miejskim, powiatowym ale ponadregionalnym. Cóż znaczyły by te nazwiska, a można wymienić wielu sanockich historyków ale każdy posiłkował się doświadczeniem i pasją  prof. Kiryka  do tego co było. Każdy sanoczanin w jakiś sposób mając poczucie przynależności do tej rodziny sanockiej, choć często wywodzi się z innych geograficznych punktów na mapie polski i nie tylko, ma przekonanie o tym, że skoro tu osiadł, skoro tu założył rodzinę albo został wychowany, albo był ojcem, dziadkiem to jego poczuciem  odpowiedzialności cywilizacyjnej jest to aby coś o tym miejscu wiedzieć i z tego krzewi się dla człowiek w średnim wieku poczucie patriotyzmu, które wszystkim przyświeca zawsze w momencie nie tylko trudnym dla historii kraju ale w poczuciu dnia codziennego, w poczuciu wzajemnej odpowiedzialności za budowanie. Dzięki profesorowi śledząc całe lata świetności, upadków, upadku czasem totalnego, bo była mowa w którymś protokole, że Sanok po kolejnym pożarze zafunkcjonował jako miasto zgliszczy, ale  były też czasy nadające wartość regionalną, kiedy zbierała się szlachta, kiedy tutaj rodzili się ludzi ważni nie tylko z punktu widzenia historii regionalnej, ale tu tworzyli wielką historię naszego kraju, tych osób było wiele i to jest właśnie sens spotkań tego typu jak dzisiaj. Burmistrz stwierdził, że jego szczęściem jest to, że poznał profesora już parę lat temu, skończył uczelnię na której profesor był rektorem  i szczęściem jest to, że kiedyś z usta profesora Farona i później wielu innych osób słyszał „z Sanoka, to ja taką jedną osobę znam”, bo zna ją wielu, to prof. Feliks Kiryk. Burmistrz jest przekonany o tym, że profesor zrobił dla Sanoka bardzo wiele, dzięki temu że podjął się pracy wielkiej, nie istotne że 1000 stronnicowej, ważne jest to, że profesor się tego podjął, że te 200  egzemplarzy gratyfikacji wystarczyło profesorowi żeby poczuć satysfakcję, że kolejna praca naukowa daje asumpt do tego, że tworzy się zręb historii kolejnej dla następnych pokoleń. Wreszcie szczęście Radnych Miasta Sanoka mijającej kadencji, Zarządu Miasta, Starosty Sanockiego, Przewodniczącego Towarzystwa Sanoka i Ziemi Sanockiej, że robią to od serca, prawdziwie, bo ludzie którzy potrafią historię spisać, historię ocenić i historię nie tworzyć ale przedkładać i za to profesorowi serdecznie dziękują.  Dla profesora, człowieka z pasją i zaangażowaniem nie wolno usiąść w fotelu i zaprzestać swojej działalności. Przed wieloma sanoczanami ambicja uzyskiwania coraz to nowszych informacji o Sanoku lat minionych, a może tych jeszcze nie odkrytych, a może tych lat sprzed roku 1150, bo przecież pojawiają się sygnały takie, że skoro w 1150 r. już gród funkcjonował to nie powstał w tym samym roku, musiał już istnieć. Skoro był wyznaczony jak to się w cywilizacji działo szlak, wcześniej nazywany szlakiem węgierskim to przecież miasto, a może gród, może w znaczeniu relatywnym ważny punkt administracyjny, obronny funkcjonować. Burmistrz zwrócił się do prof. Feliksa Kiryka życząc mu tego serdecznie i aby dane mu było znaleźć materiały, które ubogacą naszą historię, to wszyscy obecni na Sali i tworzący środowisko Sanoka i Ziemi Sanockiej będą z tego dumni.  
Starosta Sanocki Pan Wacław Krawczyk poinformował, że nie kończył na tej uczelni, ale w Krakowie studia techniczne, natomiast swoje życie zawodowe przepracował w oświacie, nie znał profesora osobiście ale zna wielu historyków, nie tylko z terenu miasta Sanoka ale z terenów powiatu sanockiego i bardzo często Pan profesor był wymieniany jako ten, z którego pracy korzystno, z tych informacji, z tych wykładów.  Przez wiele lat pracy pojawiało się nazwisko Kiryk, co można powiedzieć, że profesor znaczył, znaczy i będzie znaczył bardzo wiele dla tych którzy przekazują tą informację historyczną w naszych placówkach oświatowych. Później nastał moment kiedy Starosta miał przyjemność poznać prof. Kiryka  i była to współpraca kilkuletnia , w bezpośrednim kontakcie profesor jest osobą znakomitą, z którą można na wiele tematów porozmawiać i ten kontakt bezpośrednio pokazuje wspaniałego człowieka.  W powiecie jest zespół do spraw wychowania patriotycznego i m.in. na kilku wykładach na temat małych ojczyzn wypowiadał się prof. Kiryk, te wykłady, rozmowa z uczniami ze szkół gimnazjalnych, ponadgimnazjalnych i później opinia uczniów, którzy mówili, że o wielu rzeczach nie słyszeli a o wielu się dowiedzieli, spotkania trwały po 3-4 godz. i nikt nie wychodził, to świadczyło o tym, że profesor znakomicie   umie przekazywać informacje, zainteresować młodzież, która na pewno wiele skorzystała.  Na zakończenie Starosta w imieniu własnym oraz Wicestarosty Powiaty Sanockiego Pana Andrzeja Radwańskiego  podziękował profesorowi za te wszystkie doznania, których Starosta doświadczył w ciągu kilku lat pracy w obecności profesora, za życzliwość wielkiego człowieka oraz życzył dużo zdrowia i wiele lat pracy. 
Burmistrz Miasta i Gminy Rymanów Pan Jan Rajchel poinformował, że uroczystość ta wieńczy pewne dzieło, dzieło człowieka, który swe życie poświęcił dla Ziemi sanockiej, a Rymanów jest miastem Ziemi Sanockiej co Pan profesor wielokrotnie podkreślał,  ale rymanowianie również to czują bo starsze pokolenia tą wieź sprzed lat do dzisiaj jeszcze wspominają pomiędzy Rymanowem a Sanokiem. Dorobek naukowy został dziś zaprezentowany w laudacji. Wszyscy odczuwamy to jaka jest głęboka na każdym kroku więź Pana profesora z tą ziemią , ziemią sanocką, rzeszowską, sandomierską.  W połowie lat 80 pod kierownictwem profesora wydana został monografia miasta i Zdroju Rymanowa , w tej chwili trwają prace, również pod kierownictwem, pana profesora nad wznowieniem  wydania i uzupełnienia. Burmistrz podkreślił, że tytuł honorowego obywatela miasta Sanoka jest przekazany w ręce człowieka wielce zasłużonego oraz pogratulował radzie Miejskiej, wnioskodawcom i samemu jubilatowi tego zaszczytu, tytułu bo trafił on w dobre, uznane i godne ręce. 
Radny Pan Tomasz Chomiszczak poinformował, że występuje nie jako Radny ale jako były podwładny profesora, pracownik Akademii Pedagogicznej w Krakowie, Instytutu Neofilologii. Miał kiedyś okazję dla Tygodnika Sanockiego przeprowadzić z profesorem rozmowę, gdyż była propozycja przygotowania ekstra materiału do numery świątecznego, była to rozmowa bardziej z Feliksem Kirykiem niż z profesorem, który nosi na sobie mnóstwo zaszczytów, brzemię tej ogromnej wiedzy. Nie było łatwo się dostać do Pana rektora, na szczęście dobrze się składało, że córka profesora – Kasia pracowała w tymże instytucie i udało się wspólnymi siłami dotrzeć do profesora. Było wyznaczone tylko 20 minut a zrobiła się z tego godzina. W tej rozmowie odpłynął gdzieś na moment  majestat  władzy rektorskiej, na chwile zapomniano o znakomitych tytułach i dorobku profesorskim, nawet zatarła się ta zwykła relacja przełożony i podwładny i nastąpiła nie tyle rozmowa co prywatny serdeczny monolog Pana profesora, rektora wówczas. Wówczas na temat odkryć Ziemi Sanockiej Radnego uderzyło wtedy po pierwsze wielki szacunek, wielka skromność Pana profesor, który wypowiadał się o swoich poprzednikach w tej dyscyplinie historycznej, a po drugie z jaką żarliwością i szczerością mówił o następnych pokoleniach związanych i tematycznie, ale także z powodów rodzinnych z Ziemią Sanocką, mówił o nich jako godnych następcach. Modne jest mówienie o lat kilkunastu o lokalnym patriotyzmie i przede wszystkim używa się bardzo często pojęcia  małe ojczyzny, ale wszyscy sobie zdają chyba sprawę, że to co Pan profesor pisze od lat kilkudziesięciu  to jest właśnie praca, która wyprzedził modę  i dla Radnego to jest właśnie wyznacznik wielkość naukowca, badacza, pasjonata, że nie idzie już w te rejony które są oświetlone, zbadane tylko przedziera się przez gąszcz, niemal że karczuje te kolejne lasy, a za nim oczywiście łatwiej później już pójść tą ubitą, wydeptaną czy nawet asfaltową drogą. Radny życzył profesorowi, żeby mimo wszystko jeszcze z tym równie dużym zapałem rzucał się w karczowanie tych kolejnych lasów nauki, bo dużo jeszcze takich gąszczy pozostało, a za profesorem na pewno pójdziemy.

W tym miejscu porządku obrad uczennice Szkoły Muzycznej w Sanoku, zadedykowały prof. Feliksowi Kirykowi dwa utwory skrzypcowe tj. walc z filmy „Ziemia Obiecana” Wojciecha Kilara oraz tango z filmu „Zapach kobiety”.

Po koncercie głos zabrał prof. Feliks Kiryk. 
Prof. Feliks Kiryk poinformował, że nie jest mu łatwo zabrać głos, ponieważ duże ciążenie wzruszenia przeszkadza aby w tej chwili cokolwiek rozsądniejszego powiedzieć. Najpierw skierował serdeczne podziękowania w stosunku do tych, którzy  wykoncypowali, byli inicjatorami dzisiejszej uroczystości, dzisiejszego Jego święta. Nigdy nie jest tak abyśmy się czuli akurat w pełni na to zasłużeni, zawsze jest jeszcze szereg osób, które mogły być wzięte pod uwagę przed tym, ale to już nie Jego sprawa, bo podobało się  akurat wyeksponować Jego osobę za co serdecznie wszystkim podziękował i inicjatorom, i tym którzy podjęli uchwałę i tym którzy zechcieli przyjść dzisiaj aby przeżyć razem z nim te wspaniałe chwile. W takich sytuacjach formułuje się głównie jakieś zdanie i myśli ogólne. Jako historyk chciałby powiedzieć, że Jego dyscyplina, dyscyplina historyków, czyli historia nie mówi o tym co będzie, mówi o tym zaledwie jak było i to mówi często z wielkim trudem jak było, bo pewne zafałszowania tego jak było zdarzają się i jesteśmy tego bardzo często świadkami. Ale historia to jest pamięć, to jest zbiorowa pamięć o tym skąd jesteśmy. Kiedyś Józef Tischner w jednym ze wstępów do Jego prac napisał, że jesteśmy nie tylko z terenu, nie tylko z obszaru , nie tylko z krajobrazu, a ten krajobraz Ziemi Sanockiej jest cudowny, ale jesteśmy także z tego co jest tradycją, wielkiego wysiłku, wielkiego znoju , krwi i nieszczęść, to są wspaniale zachowane budowle, pomniki wysiłku naszych przodków, to są cmentarze, które mówią o naszych przodkach, czy raczej przekazują tego rodzaju zdanie, że czas jest nieunikniony w sensie swojej przemijalności. To są tradycje rodzinne, bardziej zbiorowe, to są rzeczy, które odpowiadają na pytanie skąd pochodzimy w taki sposób, że o to stąd jesteśmy. To one składają się na tożsamość, czyli świadomość, że istniejemy na tym świecie nie przypadkowo, że istniejmy powiązani tysięcznymi nićmi ze środowiskiem, które nas wydało, że jesteśmy ludźmi społecznymi, bo człowiek indywidualny w ogóle nie istnieje. Nie istnieje człowiek też, który byłby zdania że nikomu nic nie zawdzięcza, takich ludzi nie ma, zawdzięczamy swoim rodzicom, swoim nauczycielom,  swoim przyjaciołom, swoim sąsiadom, swoim szefom, swoim dowódcom, wszystko jedno w jakiej sytuacji się znajdziemy zawdzięczamy wiele. Kiedyś w jednym z kazań sejmowych człowiek, który jest wszystkim znany znakomicie z kazań, a więc Piotr Skarga wyraził się w kontekście, którego tutaj nakreślać nie ma powodu, że człowiek który by nie znał swojej miejscowości, swojego kraju bliższego, swojego państwa, swojej ojczyzny w szerokim rozumieniu, to tak jakby swojego ojca i matki nie znał i tu się zasadza pewna głęboka myśl, sens dyscypliny jaką uprawia. Jeśli miałby w jakiś sposób to zilustrować na przykładzie swojego życiorysu to chciałby powiedzieć, że kiedy w 1946, a konkretnie w 1947 r. na stałe znalazł się na ziemiach obiecanych , ale nie mógł się tam przyzwyczaić, nie ma zimy, nie ma wiatrów które wieją ale dują, nie ma pór roku skrystalizowanych tak, że jak lato to lato, jak wiosna to wiosna, jak leje to leje, duje to duje itd., ale też tej ziemi szczecińskiej zawdzięcza bardzo dużo. Kiedy pracował pod Szczecinem i grali hejnał mariacki nie mógł przeżyć tego, że nie jest w Krakowie. Kiedy był w Krakowie i coś się mówiło o Sanoku, a także o Szczecińskim był wysoce tym przejęty. Jesteśmy dziećmi Ziemi Sanockiej, to jest pojęcie dzisiaj niesłychanie zredukowane, nawet tablica za Rymanowem jak się jedzie do Sanoka informuje nas, że Ziemia Sanocka nas wita, a ta Ziemia Sanocka powinna nas witać za Krosnem. Może nas denerwować fakt nazwy województwo podkarpackie, zwłaszcza że jak się pochodzi z pod Mielca i  Kolbuszowej to tam Karpat nie ma. Są pewne nazwy, które zaczynają żyć i mimo, że  historycy zżymają się na to, bo one nie mają odpowiednika w dziejach to jednak muszą przyznać, że życie narzuca pewne zmiany administracyjne, które po pewnym czasie tak się dalece ustalają, że nie można żyć Ziemią Sanocką w granicach przedrozbiorowych, w której mieściły się poza powiatem sanocki, krośnieńskim, leskim, brzozowskim. W każdym razie sercem tej ziemi niezależnie od tego w jakich granicach ją rozpatrujemy jest właśnie Sanok, miasto naszej młodości i dlatego niezależnie od wszelkich zawieruch wojennych, przemieszczeń ludności  zawsze będzie to serce drgało mocniej kiedy się usłyszy nazwę  miejsca swojego urodzenia  i pierwszych lat dzieciństwa, ja jestem stąd. Dało by się wiele mówić na temat  małej ojczyzny, dzisiaj już trochę słyszano na ten temat, nie chciałby się rozgadywać ale może jakąś klamrą spinającą te myśli, które starał się wywołać będzie sens w sformułowaniu kilku bardzo ważnych faktów związanych z sytuacją obecną, mianowicie samorządową i wyborczą. Tak się złożyło, że miał kilka występów na temat dziejów samorządu. Dzisiejsza sesja poprzedzająca ten fragment uroczystości, który przeżywa się w tej chwili zakończyła kadencję i oczekuje się na nowe wybory. 20 lat mija od odrodzenia się samorządności, i to prawda ale jest to odrodzenie się samorządności, nie powstanie. Otóż samorządność jak pewien zespół organizacyjny pojawia się o wiele wcześniej, pojawia się z miastami, pojawia się z organizacją wsi na prawie czynszowym, jest to rzeczywistość XIV i XV wieku mimo, że owa samorządność była nieco inna, poddana wielu innym wpływom ale sama idea samorządności jest dawna, stara. Kiedy w 1862 r., a więc w okresie kiedy w Galicji nastąpiły reformy konstytucyjne zmierzające ku pełnej autonomii pod wpływem wystąpień Agenora Gołuchowskiego, który był wielkim zwolennikiem ustroju  samorządowego w Galicji, wydano ustawę o samorządach, która miała znaczenie ogólne, że się je wprowadza, natomiast wykonawcze wynikające stąd decyzje nastąpiły nieco później. Wielka dyskusja jaki ten samorząd ma być. Po wywłaszczeniu nawiązano do samorządu okresy przedrozbiorowego owych wsi, kiedy na czele wsi stał sołtys i ławnicy i do magistratów miejskich, które reprezentował Burmistrz, Rada i także ławnicy. Ustrój Galicji po pierwszym rozbiorze był tego rodzaju , że nie cierpiał wszelkiej samorządności, był to ustrój tzw. absolutyzmu oświeceniowego kiedy zaborca uważał, że nie samorządność ale nakazy cesarskie i jego przedstawicieli w postaci starostów cyrkułów a potem powiatów mają mieć znaczenie zasadnicze. Dopiero powierzchnie ludów po klęskach Austrii, właśnie w okresie kiedy  Agenor Gołuchowski rozpoczął działalność, rozpoczęła się dyskusja jaka ta samorządność ma być. Na wsi problem czy mają powstawać instytucje samorządowe reprezentujące tylko wieś, czy tez wieś i obszar dworski. Panowie jakiś czas odcinali się od tego, a trzeba pamiętać że klęska powstania Karkowskiego, w ogóle klęska walki o niepodległość szlachty, której w dużym stopniu epizodem ważnym była rabacja chłopska sprawiała ze strony chłopów pewną niechęć i nieufność do dworów. Czy w takim razie samorządność będzie obejmowała wieś i obszar dworski, czy będzie obejmowała kilka wis. Niestety przeważyła koncepcja, że będzie to samorządność każdej wsi. Dochodziło do sytuacji paradoksalnych, kiepskich. Któryś piszący na ten temat zauważył, że w tej samorządności wsi nie ma ani jednego człowiek, który umiałby pisać, a równocześnie ta wieś nie była w stanie opłacać kogoś kto by mógł prowadzić sekretariat, cóż to za samorządność. Mimo tego, że polepszyły się warunki światowe w Galicji, zwłaszcza w czwartej ćwierci XVIX wieku to jednak te małe wsie przetrawiały do 1933-34 roku, bo dopiero ówczesna reforma administracyjna doprowadziła do tego, że powstały gminy zbiorowe. Inaczej było z miastami, tutaj pewne tradycje były lepsze, nawiązano raczej do owych magistrów przedwojennych, w okresie Galicji zwłaszcza autonomicznej następuje dość duży i ciekawy etap rozwoju samorządność w miastach. Po wojnie były gminy zbiorowe, gminy silne ale w 1949 r. polikwidowane je, ustrój jaki zapanował to był też ustrój centralistyczny nie dowierzający nikomu kto by chciał rządzić na etapie wsi czy ich zespołów czy miasteczek i trzeba było roku 1989, żeby do tych idei wrócić. Klamrą spinając tych dywagacji jest zadanie, że dzisiejsza Polska, która jest krajem coraz bardziej pięknym, coraz bardziej zorganizowanym, mając oczywiście  wiele braków w drogach itd. to nie jest wynik ani Panów Prezydentów, ani Panów Ministrów, to jest rezultat, dorobek właśnie samorządów terytorialnych, owych Rad, Burmistrzów, Wójtów, którzy na tym poziomie dysponują ciągle małym zasobem finansowym ale umieją  je tak wykorzystać, że rezultaty są widoczne. Możemy to powiedzieć w pełni o Sanoku, w pełni o Rymanowie, w pełni o małym Bukowsku jakkolwiek dzieje tego miasteczka, wsi są specyficzne przez te ogromne zniszczenie i upust demograficzny przez wyjazd bardzo wielu ludzi, całego mieszczaństwa,  żeby już nie wspomnieć o likwidacji Żydów, których oblicza się ponad 1000, Ale jak się przyjedzie do Sanoka to człowieka cieszą oczy, to nie tylko rozbudowa czyli rozwój przestrzenny, to jest także ta jakość widoczna na ulicach, widoczna wszędzie  i dlatego ta nasza mała ojczyzna jest coraz piękniejsza i mająca zapewne coraz więcej siły przyciągającej. Na zakończenie swojej wystąpienia profesor odczytał fragment charakterystyki z połowy XVI wieku człowieka, który ma zasługiwać na to by go wybrać rajcą, czyli wybrać do Rady, fragment pochodzi z ksiązki pt. „Porządek sądów i praw miejskich prawa magdeburskiego w Koronie Polski” Bartłomieja Groickiego, polskiego prawnika z XVI stulecia, otóż urzędnikami miejskimi powinni być wybierani: 

„ludzie mądrzy, dobrzy,  lat zupełnych, przynajmniej 20 a nawet  25 w mieście osiedli, wszelako nie bardzo bogaci ani też ubodzy, ale średniego stanu. Nadto mają być z prawego małżeństwa urodzeni, w domach zawsze mieszkający i dobrej sławy, Boga się bojący, sprawiedliwość i prawo miłujący, kłamstwa i złości w nienawiści mający, tajemnic miejskich nie wyjawiający, w słowach i uczynkach stali, łakomstwem się brzydzący, darów nie przyjmujący, mierni, nie pijanice, nie dwujęzyczni, nie pochlebcy, nie błaznowie, nie natrętowie, nie cudzołożnicy ani owi którymi żony żądzą, nie fałszerze, nie zjadliwi, albowiem zgodą małe rzeczy budują się a niezgodą wielkie niszczeją, też nie ma być na to obron człowiek innego prawa i komu by było 90 lat”             
Ad. 11.
Wpis do księgi Honorowych Obywateli Miasta Sanoka.

Prof. Feliks Kiryk dokonał uroczystego wpisu do księgi Honorowych Obywateli Miasta Sanoka.
Następnie do księgi wpisu dokonali Burmistrz Miasta Sanoka, Radni oraz zaproszeni goście. 
Ad. 12.
Zamknięcie obrad sesji.

Przewodniczący Rady Miasta Pan Jan Pawlik zamknął LXVII Uroczystą Sesję Rady Miasta Sanoka. 
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